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BR.0012.3.8.2022
P R O T O K Ó Ł nr 49/22
z posiedzenia Komisji ds. Społecznych, odbytego
w dniu 19 września 2022 r. w godz. od 805 do 845
Członkowie Komisji obecni na posiedzeniu:
1) Andrzej Plata 	- przewodniczący
2) Janina Kłosowska
3) Zdzisław Januszewski
4) Renata Dąbrowska 
5) Bogumiła Gierszewska-Dorawa
6) Agnieszka Lewińska
7) Iwona Skocka

- spoza Komisji w posiedzeniu uczestniczyli:
1) Agnieszka Kortas-Koczur 	– Dyrektor Ośrodka Profilaktyki Rodzinnej w Chojnicach
Komisja składa się z 7 członków, wszyscy członkowie obecni, po stwierdzeniu quorum komisja jest władna do podejmowania prawomocnych opinii i wniosków.
Posiedzenie otworzył Przewodniczący Komisji ds. Społecznych Pan Andrzej Plata, który stwierdził quorum, powitał zebranych członków komisji oraz Panią Dyrektor Ośrodka Profilaktyki Rodzinnej w Chojnicach i przedstawił następujący porządek posiedzenia:
1) Analiza i opiniowanie materiału sesyjnego,
2) Rozpatrywanie spraw bieżących,
do którego nie wniesiono uwag.
Ad. 1 
Przewodniczący Andrzej Plata – proszę Państwa, jeżeli chodzi o materiał sesyjny jestem pewien, że Państwo się z nim dokładnie zapoznali i znają jego problematykę. Ja znalazłem jeden projekt, na stronie 43, który merytorycznie dotyczy działań naszej komisji – projekt uchwały zmieniającej Uchwałę Nr XXXVI/501/22 Rady Miejskiej w Chojnicach z dnia 4 kwietnia 2022r. w sprawie uchwalenia Miejskiego Programu Profilaktyki i Rozwiązywania Problemów Alkoholowych i Przeciwdziałania Narkomanii na 2022r. I w tym projekcie, w § 1 jest zapis, że 
w Uchwale Nr XXXVI/501/22 Rady Miejskiej w Chojnicach z dnia 4 kwietnia 2022r. w sprawie uchwalenia Miejskiego Programu Profilaktyki i Rozwiązywania Problemów Alkoholowych 
i Przeciwdziałania Narkomanii na 2022r., zmienionej Uchwałą Nr XXXVIII/514/22 Rady Miejskiej w Chojnicach z dnia 16 maja 2022 r., w załączniku w „Harmonogramie realizacji zadań miejskiego programu profilaktyki i rozwiązywania problemów alkoholowych w 2022 r.”, pkt VII otrzymuje brzmienie: „Wspieranie zatrudnienia socjalnego poprzez organizowanie 
i finansowanie centrów integracji społecznej. Powierzenie wykonania zadania podmiotowi zewnętrznemu nastąpi w ramach konkursu ofert. Planowany koszt zadania – 562.471 zł…”. Część pozostała tego punktu się nie zmieniła. Tak że ten element chcielibyśmy omówić.
Witam serdecznie Panią Agnieszkę Kortas-Koczur – dyrektor Ośrodka Profilaktyki Rodzinnej. Bardzo proszę, Panią dyrektor o wprowadzenie nas w ten temat.
· Dyrektor Agnieszka Kortas-Koczur – witam bardzo serdecznie. Zaproponowana Państwu do rozważenia uchwała dotyczy tak naprawdę zwiększenia środków finansowych, merytorycznie nie zmienia się nic. Zwiększyły się wpływy za tak zwane małpki o 162.911 zł, te pieniądze wpływają do budżetu Ośrodka, w związku z tym musi również ulec zmianie miejski program zwiększając w kwotach o tę sumę. Na dzisiaj ten punkt nie jest realizowany, ponieważ po ogłoszeniu konkursu ofert… A bardzo nam zależy nam na tym, żeby dać szansę stowarzyszeniom, fundacjom, które mogłyby kluby integracji społecznej prowadzić, ogłosiliśmy konkurs, niestety nie zgłosił się nikt. Planuję, po Państwa zgodzie na zwiększenie, ogłosić konkurs jeszcze raz, już w tej nowej sumie, licząc, że się ktoś zgłosi 
i podejmie się działań związanych z tym centrum integracji społecznej, bo jeżeli nie, to będziemy musieli zająć się tym, jako ośrodek sami. Tego byśmy nie chcieli, chcielibyśmy dać szansę stowarzyszeniom, fundacjom, które czują, działają w tym temacie. Wiadomo, że trzeba spełnić szereg wymogów, żeby centrum integracji społecznej prowadzić, między innymi mieć wpis do Wojewody, ale to nie jest niemożliwe dla tych, którzy jeszcze tego nie mają, natomiast na dzisiaj nie zgłosił się nikt. A pieniądze, jak Państwo widzicie już zrobiły się godne na to, żeby naprawdę działać. Więc to, co Państwu proponuję, to jest zwiększenie tej kwoty 399 tys. o te 162 tys., co daje nam już ponad 0,5 mln.
Przewodniczący Andrzej Plata – dziękuję. Czy ktoś z Państwa ma pytania odnośnie omawianego tematu? Bardzo proszę, Pani Janina Kłosowska.
· Radna Janina Kłosowska – może takie dziwne pytanie, ale gdyby się nikt nie zgłosił 
i Państwo byście te pieniądze przejęli, rozumiem, że bardzo by się przydały, w jaki sposób byście je zagospodarowali? Jakie też koszty w związku z tym byście musieli ponieść?
· Dyrektor Agnieszka Kortas-Koczur – tak naprawdę dalej chcemy, żeby w Chojnicach powstało centrum integracji społecznej. Zobaczymy na ile to będzie realne. Jeżeli nie znajdzie się nikt kto te działania mógłby prowadzić z zewnątrz, będziemy chcieli je prowadzić sami. No jest to dużo trudniejsze, bo tak naprawdę to będą w tym momencie dwie placówki – ośrodek profilaktyki i centrum integracji. Kosztów nie poniesiemy tak naprawdę żadnych, bo oparlibyśmy się na budynek, który już mamy. Jedynie koszty kogoś, kto w tym centrum zarządzałby i robił. Wiadomo, że to centrum integracji i tak opierałoby się też 
o działanie, które my już robimy – grupa rodzica, różne spotkania. Natomiast poszerzylibyśmy o to, żeby ludziom dawać nowy start. To jest często tak, że ludzie wychodzący, już nie tylko z uzależnienia, ale też i z przemocy, często muszą wszystko zaczynać od zera. I o to tak naprawdę chodzi, żeby kursy przygotowawcze, może kursy na prawo jazdy, może pomoc w poszukiwaniu pracy, oprócz tego powrotu do społeczeństwa 
w postaci, nie wiem – grupa rodzica jako rodzic, czy… Natomiast dla nas to będzie poszerzenie tego co już i tak robimy. Ale nie ukrywam, że przejrzyściej i na pewno wygodniej byłoby gdyby robił to podmiot zewnętrzny. Ale niestety, tak jak mówię, na dzisiaj nikt się nie zgłosił.
Przewodniczący Andrzej Plata – a czy czujecie się przygotowani do pełnienia takiej misji, na przykład kadrowo?
· Dyrektor Agnieszka Kortas-Koczur – nie. To oznacza, że musiałby się tym ktoś zająć. Nie wiem, może wśród moich pracowników, ale to też i nowa kadra… Cała ta logistyka, szukanie tych kursów, na pewno nie tą kadrą, którą już mam, ponieważ w ośrodku od rana do 19.00 dzieje się dużo i moi ludzie nie są w stanie, żeby był ktoś, kto się tym po prostu zajmie. Tak że na pewno, to też zwiększona kadra.
Przewodniczący Andrzej Plata – rozumiem, czyli temat jest dość trudny. No, ale miejmy nadzieję, bo faktycznie te 160 tys. więcej, to może jednak się ktoś zainteresuje i będzie w tym obszarze działał. Czy ktoś z Państwa ma jeszcze pytania do Pani Dyrektor?
Jeśli nie, to może ja jeszcze zapytam odnośnie Ośrodka – jak daleko jesteście z remontem?
· Dyrektor Agnieszka Kortas-Koczur – wcale, ponieważ latem został ogłoszony przetarg na sporządzenie projektu, w budżecie było 150 tys., jedyna oferta jaka wpłynęła opiewała na sumę 320 tys. Przetarg został unieważniony i na jakim etapie to jest dzisiaj… Czyli tak naprawdę stoimy na tym, że na dzisiaj sam projekt przekracza możliwości budżetowe… Znaczy projekt, oczekiwanie firmy projektowej, bo ja nie wiem, czy to jest realnie za projekt, ale no taka była stawka za zrobienie projektu.
Przewodniczący Andrzej Plata – a ja mam takie pytanie odnośnie właśnie tych środków, które są teraz wolne. Jest możliwość przesunięcia ich właśnie na te cele remontowe?
· Dyrektor Agnieszka Kortas-Koczur – to są pieniądze znaczone, one nie powinny iść na remont, a już na pewno nie na dokumentację tego remontu. Tu trzeba by zapytać RIO, ale to są pieniądze znaczone, one by miały iść na działania dla ludzi i na profilaktykę, a nie na remonty. Tak że obawiam się, że mimo tej sumy, która już by mogła pomóc nam ruszyć dalej, z tego pójść nie może. Żeby był projekt, to myślę, że mielibyśmy łatwiejszą i otwartą drogę, jeżeli chodzi o pozyskiwanie środków, ale dopóki nie mamy projektu, to nawet nie możemy próbować szukać środków z zewnątrz, bo w każdym potrzebny jest projekt. 
Przewodniczący Andrzej Plata – bardzo proszę, Pan Zdzisław Januszewski.
· Radny Zdzisław Januszewski – mam przed sobą mapę, przynajmniej województwa pomorskiego, tych centrów integracji społecznej jest tak niewiele. Jaka może być tego przyczyna?
· Dyrektor Agnieszka Kortas-Koczur – trudno jest mi powiedzieć jaka jest przyczyna. Nawet nie umiałabym odpowiedzieć dlaczego w Chojnicach nikt się nie podjął, mimo, że jedna z fundacji ma na to uprawnienia. Tak że trudno jest mi powiedzieć. Kiedyś, kiedy trzeba było spełnić mniejsze formalności merytoryczne, czyli nie trzeba było się wpisać do rejestru Wojewody, tych centrów było więcej. Ale to też dawała Unia. Nawet my, w mieście Chojnice, z osiemnaście lat temu, robiliśmy, bo pamiętam, że jak przyszłam do pracy to centrum było. Natomiast nie wiem, może te względy merytoryczne? Nie wiem. Nie umiem Panu tak wprost odpowiedzieć.
Przewodniczący Andrzej Plata – bardzo proszę, Pani Iwona Skocka.
· Radna Iwona Skocka – ja myślę, że jeżeli chodzi o stowarzyszenia, to tak samo jak sam ośrodek by się tego podjął, to musi stworzyć kadrę do tego. Tak samo stowarzyszenie, musi zrobić naprawdę szczegółową kalkulację. Bo to jest jaki okres funkcjonowania tego centrum? Jest tam gdzieś zawarty okres? Bo kalkulacja musi być zrobiona na ten okres. Wiadomo wszystko idzie w górę, jest inflacja, to nie są proste tematy, żeby się ich podjąć. Bo wiadomo, to później musi funkcjonować przez jakiś czas, a nikt za darmo tego wykonywać na pewno nie będzie. I tak samo nie wiadomo jakie są przeszkody prawne dotyczące stworzenia tego centrum integracji. Bo nie wiemy jakie tam są przeszkody, trzeba by było się dokładnie dowiedzieć, jeżeli chodzi o te wszystkie prawne niuanse. Tak że nawet nie możemy się tutaj właściwie wypowiedzieć na ten temat, bo nie znamy szczegółów w tej chwili.
Przewodniczący Andrzej Plata – bardzo proszę, Pan Zdzisław Januszewski.
· Radny Zdzisław Januszewski – jak przypuszczam, mniejsze wymagania są wobec klubów integracji społecznej, a też tych w Polsce jest 219. Też nie potrafię tego zrozumieć dlaczego tak mało. Wiem, że tego nie przeskoczymy.
Przewodniczący Andrzej Plata – bardzo proszę, Pani radna Bogumiła Gierszewska-Dorawa.
· Radna Bogumiła Gierszewska-Dorawa – tej kadry prawdopodobnie nie ma tak dużo, żeby zaspokoić potrzeby na szerszą skalę. A poza tym też trzeba by było się zastanowić jakie są oczekiwania tej wykształconej kadry, w sensie płac. Czy dany ośrodek byłby w stanie zaspokoić te potrzeby.
Przewodniczący Andrzej Plata – wszystko jeszcze zależy od tego, czy dana fundacja ma wpisane w zadania statutowe właśnie takie działania, a to się wiąże z pozyskaniem tej kadry specjalistycznej, której naprawdę proszę Państwa, muszę wam powiedzieć, nie ma za wiele. Pracuję na co dzień w Powiatowym Centrum Pomocy Rodzinie i poszukujemy różnego rodzaju specjalistów, których naprawdę jest mało i nie są chętni do podjęcia działania. Finanse, które możemy ze środków publicznych wydawać nie są w stanie zaspokoić potrzeb. Potrzebujemy specjalistów takich jak psycholodzy, pedagodzy, nie tak dawno poszukiwaliśmy pracownika socjalnego. No nie jest łatwo. Bardzo proszę, Pan Zdzisław Januszewski.
· Radny Zdzisław Januszewski – trzeba się zastanowić jakie są przyczyny tak małego rozwoju w całej Polsce, w całej Polsce generalnie. Dziękuję bardzo.
Przewodniczący Andrzej Plata – bardzo proszę, Pani Agnieszka Kortas-Koczur.
· Dyrektor Agnieszka Kortas-Koczur – ja też pewnie gwoli wyjaśnienia, drodzy Państwo, bo pewnie mam świadomość tego, co Pan radny powiedział. To nie jest tak, że my wzięliśmy sobie pomysł na centrum integracji tak po prostu. To jest jakby zadanie ustawowe i dlatego tak bardzo usilnie próbujemy z tego zadania ustawowego, w zadaniach własnych gminy, spróbować jakby wybrnąć. Jest to jedno z zadań i ustawy alkoholowej, takie centrum integracji, i ustawy o przeciwdziałaniu narkomanii, stąd jest taki pomysł. Może się okazać… Bo tak jak mówiłam, ja spróbuję ogłosić konkurs po raz drugi, może powiadomimy te centra już istniejące, bo też taki pomysł mieliśmy, z sąsiednich powiatów, a nawet gmin. Może jest ktoś, kto chciałby to zrobić na naszym lokalnym rynku, a po prostu nie śledzi tych ofert konkursowych, zobaczymy. Natomiast wtedy staniemy, pewnie w grudniu, jak będę Państwu proponować kolejny program, staniemy przed decyzją, czy na pewno to zadanie jest możliwe do zrealizowania. Bo to nie jest tak, że to jest pomysł biorący się z nikąd, takie jest zadanie własne gminy, w ustawie. I stąd, żeby nie powiedziano nam, że nie próbowaliśmy, jako gmina, zrealizować zadania nam nałożonego, dlatego są te moje działania. Może w grudniu, przy najbliższym programie, który będziemy Państwu proponować, może przyjdzie nam się zastanowić, czy w ogóle jest to realne do zrealizowania. Środki póki co będą. Na te działania chcieliśmy przeznaczyć te pieniądze, które wpływają dodatkowo, czyli z tak zwanych małpek. To są dodatkowe pieniądze, to jest coś co się pojawiło od zeszłego roku i dlatego ta ciągłość póki nie zmienią przeznaczenia tych pieniędzy i ustawy, to to centrum miałoby finansowanie tak długo, dopóki te wpływy za tak zwane małpki by były. Do kiedy, tego nikt nie jest w stanie powiedzieć w jaką stronę pójdzie ta polityka. Natomiast o ciągłość tutaj nie należałoby się wcale martwić, natomiast bardziej o tego realizatora. A z drugiej strony też 
o to, że to jest zadanie własne gminy, które próbujemy zrealizować. Co będzie w grudniu, jaki będzie plan na styczeń, zobaczymy. Czy jesteśmy w ogóle w stanie, jako gmina podjąć się tego działania samodzielnie, w momencie, kiedy już mamy jednostkę budżetową opartą 
o profilaktykę uzależnień. Czy to jakby… No, dwie placówki tożsame, no zobaczymy. Na razie wierzę, że ogłoszony drugi konkurs może przyniesie możliwość zrealizowania zadania własnego gminy. 
Przewodniczący Andrzej Plata – czy jeszcze jakieś pytania do Pani dyrektor? Bardzo proszę, Pani Janina Kłosowska.
· Radna Janina Kłosowska – ile osób musiałoby się zgłosić do projektu, żeby w ogóle on zaistniał? Bo rozumiem, że jedna osoba to jest zbyt mało, żeby go zrealizować.
· Dyrektor Agnieszka Kortas-Koczur – ale mówimy o ludziach, do których chcielibyśmy skierować, czy…
· Radna Janina Kłosowska – nie, ludziach, którzy by się zajęli organizowaniem centrum we własnym zakresie.
· Dyrektor Agnieszka Kortas-Koczur – trudno powiedzieć ile osób musiałoby w tym uczestniczyć. Każda osoba jest inna i czasem jedna osoba dużo ogarnia, a czasem trzy osoby… Nie zastanawialiśmy się jeszcze nad tym, bo cały czas liczymy, że drugi konkurs przyniesie jakiś efekt.
Przewodniczący Andrzej Plata – czy jeszcze ktoś z Państwa ma pytania? Jeśli nie, to proponuję zaopiniować ten projekt uchwały. 
Kto z Państwa jest za pozytywnym zaopiniowaniem projektu uchwały zmieniającej Uchwałę Nr XXXVI/501/22 Rady Miejskiej w Chojnicach z dnia 4 kwietnia 2022r. w sprawie uchwalenia Miejskiego Programu Profilaktyki i Rozwiązywania Problemów Alkoholowych 
i Przeciwdziałania Narkomanii na 2022r.?
Komisja ds. Społecznych 7 głosami „za” (jednogłośnie) przyjęła następującą opinię: 
Komisja ds. Społecznych pozytywnie opiniuje projekt uchwały zmieniającej Uchwałę Nr XXXVI/501/22 Rady Miejskiej w Chojnicach z dnia 4 kwietnia 2022r. w sprawie uchwalenia Miejskiego Programu Profilaktyki i Rozwiązywania Problemów Alkoholowych 
i Przeciwdziałania Narkomanii na 2022r.
Przewodniczący Andrzej Plata – myślę, że możemy Pani Agnieszce serdecznie podziękować za przybycie, nie zatrzymujemy, bo wiemy, że obowiązki naglą.
Ad. 2
Przewodniczący Andrzej Plata – proszę Państwa, przechodzimy do kolejnego punktu – rozpatrywanie spraw bieżących. Czy ktoś z Państwa ma jakieś zagadnienia do omówienia? Nie widzę.
Może jeszcze z mojej strony, chciałbym się z Państwem podzielić taką pewną refleksją. Miałem ostatnio przyjemność i zaszczyt uczestniczyć w kilku konferencjach. I jedną z konferencji, którą bardzo wspominam jest zeszłotygodniowa konferencja w Urzędzie Wojewódzkim prowadzona przez Wojewódzką Komendę Policji na temat myśli i czynów suicydalnych wśród dzieci 
i młodzieży, czyli myśli i czynów samobójczych. Muszę Państwu powiedzieć, że jestem zszokowany wręcz ilością, wielością, różnorakością tych czynów, tych myśli, tych prób u dzieci i młodzieży. Muszę Wam powiedzieć, podzielić się tym, że jesteśmy województwem, które prowadzi w tym rankingu, niestety, mamy niechlubne pierwsze miejsce. Dysproporcja między nami, a innymi województwami jest naprawdę dość znacząca. Też tu mogę Państwu powiedzieć, że w naszym powiecie chojnickim, w zeszłym roku odnotowano bodajże dziewięć prób samobójczych oraz czynów. W tym roku, do tej pory, już jest ich chyba dziesięć, albo dziewięć. Powód tych sytuacji jest ciągle rozważany, niestety działania, które za tym idą też są niewystarczające, ponieważ, muszę też powiedzieć, że nie ma czegoś takiego w naszym kraju jak komisja krajowa odnośnie rozpatrywania, czy rozważania tych problemów. Są próby powoływania tych właśnie komisji, działania w tym kierunku są podejmowane, ale niestety są one mało wyraźne. Uczestnikiem i prowadzącym tę konferencję był profesor Hołyst, bardzo ważna postać, jeśli chodzi o polskie prawo, kryminolog, fachowiec i twórca właśnie można powiedzieć pracy, jeśli chodzi o te obszary, Przewodniczący Towarzystwa Suicydologicznego 
w Polsce. Podzielił się swoimi refleksjami, swoimi informacjami. Były przeprowadzane ogólnoeuropejskie badania na temat wypalenia społecznego, wypalenia w grupach zawodowych rodziców w Europie. I można powiedzieć, że grupa społeczna rodziców i rodziny, jesteśmy najbardziej wypalonym środowiskiem. Czyli rodzice są u nas… i rodzina potrzebują pomocy. Nie wiem na ile ta pomoc finansowa, którą dostają przez cały czas jest ukierunkowana. Nie do końca jest tak, moim zdaniem, że wystarczy dać komuś pieniądze, żeby sobie poradził. Ludzie zostali, moim zdaniem, opuszczeni i teraz te problemy, te deficyty wychodzą. Ale to jest taka moja refleksja, którą się chciałem z Państwem podzielić. Jest smutna sprawa, powinniśmy w tym kierunku patrzeć. Też teraz w mediach słyszałem, że są próby tworzenia pomocy psychiatrycznej i terapeutycznej dla dzieci i młodzieży, która jest naprawdę konieczna. Ja muszę Państwu powiedzieć, że w powiecie chojnickim jest jeden psychiatra dziecięcy.
Bardzo proszę, Pani Agnieszka Lewińska.
· Radna Agnieszka Lewińska – my rodzice i nasze dzieci nie mamy po prostu możliwości korzystania na bieżąco z pomocy psychiatry, pedagogów i psychologów. Wiem jakie są kolejki, jak długo trzeba czekać i ile trzeba wykonać telefonów i wizyt w przychodni, żeby w końcu dostać termin. To jest kilka miesięcy oczekiwania, gdzie dziecko powinno być zaopiekowane w danym momencie, ono nie może czekać kilka miesięcy, bo ten stan psychiczny się tylko pogłębia. Więc mówię, problem leży niestety po stronie opieki zdrowotnej. Bo często nawet, jeżeli rodzic zauważa i dziecko sygnalizuje, że potrzebuje wsparcia, to niestety go nie ma.
Przewodniczący Andrzej Plata – tych specjalistów naprawdę jest mało teraz. Słyszałem, że powstało nowe stowarzyszenie, taka, można powiedzieć, poradnia zdrowia psychicznego, prywatna nie publiczna w Chojnicach i jest psychiatra dziecięcy, który przyjeżdża do Chojnic raz w tygodni. Ale teraz tak, żeby do tego psychiatry się dostać, to dziecko musi przejść konsultację psychologiczną, która kosztuje 150 zł, a konsultacja psychiatryczna kosztuje 250 zł, czyli razem to daje 400 zł. Czyli można powiedzieć, że cały dodatek rodzinny przeznaczony jest na tę jednorazową wizytę. Ale niestety dzieci też przyjmują leki, które muszą być co jakiś czas przepisywane. Żeby otrzymać receptę na te leki, to też trzeba się umówić na tę konsultację. Tak że problem jest głęboki i bardzo ważny. Podczas jednej z tych konferencji występował Pan dyrektor Szpitala Psychiatrycznego w Gdańsku i w Starogardzie Gdańskim i zapytaliśmy go dlaczego tych psychiatrów jest tak mało, czym to jest spowodowane, że ludzie się nie garną do tego zawodu? On odpowiedział, że właśnie że nie, że ludzie się garną do tego zawodu, studenci chcieliby podejmować to wyzwanie, tylko jest potem problem specjalizacji. Praktykujących lekarzy psychiatrów jest mało, nie ma jednostek, nie ma szpitali, które by mogły prowadzić te staże, a jeden lekarz może maksymalnie bodajże trzy osoby mieć jako swoich stażystów, prowadzić specjalizacje i tu jest problem. A ci lekarze, którzy są, to są zaangażowani wiekowo 
i też już nie wszystkim się chce prowadzić tę działalność. Tak że jest problem, ciekawe jak to się wszystko zakończy. Strona rządowa próbuje w jakiś sposób rozwikłać ten problem, ale jest on poważny i nabrzmiewa. W Szpitalu Psychiatrycznym w Starogardzie Gdańskim, gdzie jest oddział dziecięcy, praktycznie rzecz biorąc dzieci śpią na korytarzach na materacach. Ruszyły programy, teraz NFZ przyznał środki na prowadzenie takich ośrodków psychologiczno-terapeutycznych. W Chojnicach powstały dwa – przy Promedice i przy Opusie, gdzie można dzieci kierować, tam już jest pomoc terapeutów środowiskowych, uzależnień, psychologów, 
a także psychiatra jest, tak że naprawdę fajna sprawa. Warto się z nimi kontaktować i w tym obszarze działać. Do tej pory było tak, że nie wystawiało się dzieciom diagnozy psychiatrycznej – nie ma zaburzeń, nie ma chorób psychicznych. A niestety spotykamy się z tymi problemami, szczególnie w dobie pandemii, gdzie to się wszystko jeszcze nasiliło, gdzie tych problemów jest coraz więcej, trudniej sobie z nimi poradzić. I bez pomocy medycznej, a często farmakologicznej niestety się nie da.
Bardzo proszę, Pani Janina Kłosowska.
· Radna Janina Kłosowska – może nic nowego nie powiem, ale są takie możliwości bezkosztowe, aby temu zaradzić. Pokolenie, które ja reprezentuję i myślę tutaj bynajmniej kilka osób z tego grona, to było pokolenie, które uczęszczało systematycznie, co niedzielę do kościoła. I tam dzieci obserwowały księży, byli ministranci, których teraz nie ma, były siostry zakonne, które prowadziły spore grupy młodzieży i dzieci też. Mam trójkę dzieci, no dorośli już ludzie, ale wtedy, kiedy oni jeszcze byli w wieku dziecięcym i młodzieńczym, to opowiadali, że tam przyszło dziecko, które się nie mogło znaleźć, tam siostra przytuliła… Zepsuto opinię księżom, siostrom zakonnym, zupełnie niesłusznie, i po prostu bezinteresownie siostry zakonne i księża opiekowali się młodzieżą, grali w piłkę, różnego rodzaju zabawy, mogłabym tu długo wymieniać. Po prostu bezinteresownie i za darmo. Tylko, że dziś rodzice już nie chodzą do kościoła i po prostu nawet nie mają gdzie tych ludzi spotkać. Jeżeli słyszą, to słyszą od wielu rodziców krytyczne opinie, które, powtarzam jeszcze raz, są tylko w niewielkim procencie prawdą i to też jest jedna z przyczyn. Dzieci nie mają się gdzie podziać. Codziennie obserwuję, bo mnie to bardzo boli, młodzież od bardzo wczesnego wieku, z bardzo brzydkim słownictwem i bardzo brzydkim zachowaniem pęta się, zamiast na przykład grać w piłkę, czy u sióstr śpiewać harcerskie piosenki. Oni wędrują… Mieszkam na Wielewskiej, tam jest ten park, jest taki wzgórek, gdzie tam są też drzewa i tam porażające jest, kiedy oni idą najpierw do sklepu, a potem z wypełnionymi plecakami tam wędrują. Nigdy ich nie kontrolowałam i nie wchodziłam do sklepu patrzeć co oni tam kupują, ale w domyśle można te małpki, o których tutaj Pani Dyrektor mówiła, też pewnie są w kręgu ich zainteresowania. Nic nowego pewnie nie powiem i nie posunę tej sprawy dalej, ale myślę, że to też było środowisko. I zamiast psychologów spowiedź, do której uczęszczało bardzo dużo młodzieży, która też teraz zginęła gdzieś, to też był środek na zaradzenie właśnie takim bólom serca, takiemu nie znalezieniu się w społeczeństwie, takiemu po prostu społecznemu zagubieniu. To tyle, dziękuję.
Przewodniczący Andrzej Plata – dziękujemy bardzo. Bardzo proszę, Pan Zdzisław Januszewski.
· Radny Zdzisław Januszewski – szkoda, że Pani dyrektor już nie ma z nami, bo o ile pamiętam Ośrodek Profilaktyki Rodzinnej pracuje, czy pracował, może precyzyjniej, bo teraz nie wiem, z osobami dorosłymi w tej dziedzinie. Tam był psycholog, który zajmował się osobami dorosłymi. Może byłoby uzasadnione te środki, które przeznaczane są dla dorosłych przekazać na pracę psychologa z dziećmi. Nie wiem, czy… Bo tam byłoby poradnictwo, bo Ośrodek nie może prowadzić terapii. Ale również poradnictwo miałoby swoje znaczenie, jeżeli udałoby się pozyskać dobrego specjalistę. Nie chcę tu żadnych wniosków stawiać, bo myślę, że należy przemyśleć tę sytuację. Przemyśleć, a dopiero później konkretyzować jakieś wnioski, przemyśleć z udziałem Pani dyrektor a nie poza nią. Dziękuję.
Przewodniczący Andrzej Plata – bardzo dziękuję.
· Radna Janina Kłosowska – jeszcze może wracając do środków. Otóż te środki, które rodziny otrzymują, to pewnie taka jaka rodzina takie zagospodarowanie tych środków. Bo ja bardzo dużo podróżuję i obserwuję, bo jestem wrażliwa, całe życie byłam na ten temat wrażliwa. Otóż widzę rodziny, normalne rodziny, gdzie jest ojciec, matka, nawet trójka dzieci, te dzieci hasają, są w Krakowie, są Warszawie, są w górach, itd. Natomiast myślę, że rozbicie, jak jest taka patologia, która się wkradła do naszych rodzin, gdzie rodziny są niepełne, to też jest jedna z głównych przyczyn, że właśnie dzieci się w tych rodzinach nie odnajdują i sięgają po to co najbliżej.
Przewodniczący Andrzej Plata – bardzo dziękuję, Pani Janino. Faktycznie, diagnoza, którą Pani stawia jest może i celna, ale też warto by było się zastanowić dlaczego tak się dzieje, dlaczego tak jest, dlaczego ludzie zmuszeni, mimo takiej pomocy socjalnej, która przychodzi od naszych władz, szukają faktycznie możliwości zarobkowej poza granicami. To jest właśnie taki syndrom eurosieroty – dzieci, których właśnie rodzice wyjeżdżają za chlebem, a dzieci pozostają pod opieką dziadków, którzy już raczej bardziej potrzebują odpoczynku. Jest to problem. Wydawałoby się, że faktycznie ta pomoc finansowa, która naprawdę jest szeroka, te dodatki rodzinne, świadczenia pielęgnacyjne, itd., jest tego dużo, no a jednak to jest niewystarczające. Warto by było się nad tym zastanowić, czy może faktycznie, tak jak tutaj Pani Agnieszka Lewińska powiedziała, może faktycznie te pieniądze przekierować bardziej na pomoc specjalistyczną, żeby docierała do tych, którzy tej pomocy potrzebują. No bo powiedzmy sobie, ten dodatek rodzinny dostają wszyscy, ci, którzy zarabiają poniżej najniższej krajowej no i ci, którzy zarabiają bardzo dużo, i te pieniądze się gdzieś po prostu rozpływają. Tym bardziej, że tak jak powiedziałem, jedna wizyta u lekarza psychiatry kosztuje tyle co cały miesięczny dodatek rodzinny. No jest kłopot. I teraz, jeśli chodzi szczególnie o młodych ludzi, bo się sprawą dość interesuję, na co dzień spotykam. Stopa procentowa poszła do góry w ten sposób, że naprawdę, teraz ludzie, którzy płacili 1,6 tys. zł kredytu, płacą po 2,6 tys. zł i rodzina, gdzie przykładowo jest dwójka dzieci, ojciec, matka pracują, i teraz się okazuje, że nagle ten 1 tys. zł, który dostawali dodatku rodzinnego muszą wydawać na kredyt, bo ich nie stać. To jest takie zatrważające, trudne i smutne. Ale to jest temat do rozważań.
Bardzo proszę, Pan Zdzisław Januszewski.
· Radny Zdzisław Januszewski – te tematy niejako są poza nami, mamy nikły wpływ na ich zmiany. Natomiast to, czy przekierujemy środki przeznaczone na opiekę psychologiczną dorosłych na dzieci, to należy do naszej gestii. Zasadność tego, ja nie twierdzę, że mam rację, ale myślę, że warto nad tym tematem się zastanowić. Ja uważam osobiście, że dorośli mają większe możliwości sobie poradzenia w temacie i te środki należy przeznaczyć na psychologiczną pomoc dzieciom. 
· Radna Bogumiła Gierwszewska-Dorawa – ja myślę, że nie należy rezygnować z ogromnej pomocy rodzicom, bo jeżeli rodzic nie będzie stabilny, nie jest w stanie pomóc własnemu dziecku. Czyli potrzebne są pieniądze i dla rodziców, i dla dzieci. Całe społeczeństwo musi mieć tę świadomość, że praktycznie każdy potrzebuje z nas pomocy i każdy inny. Żeby funkcjonować w społeczeństwie, to też muszą być takie mechanizmy, zaczynając, według mnie zaznaczam, od rządu, od podstaw, od przywrócenia autorytetów. Za moich czasów, to autorytetem na pewno była rodzina, w stu procentach, później był kościół i była szkoła. To były autorytety. Ale też nas uczono szacunku do drugiego człowieka. Tego teraz nie obserwuję, to są wybiórcze gesty. Teraz są ludzie skłóceni i nie mają ochoty rozmawiania 
z kimś, kto nie odpowiada ich poglądom, kto ma coś mniej. I dzieci patrzą na te zachowania. Jeżeli my tego wszystkiego w jakiś sposób nie zmienimy, nie postaramy się, my jako społeczeństwo, ja nie mówię wybiórczo, po prostu zacząć siebie szanować i dzieci będą też widziały, że rodzic szanuje nauczyciela, to jest pierwsze. Że rodzic, nie to że ma stanąć po którejś stronie, ma uczestniczyć po prostu w życiu szkoły i wtedy dziecko też nabierze respektu, że nie będzie na przykład uradowane jak matka powie, że pani miała rację, pan miał rację…
Przewodniczący Andrzej Plata – Pan Zdzisław Januszewski, bardzo proszę.
· Radny Zdzisław Januszewski – otwieramy cały nowy rozdział. Ja znam ludzi, którzy skutecznie, całe życie poświęcają pracy w rodzinie i rzeczywiście tu nie ma między nami różnicy zdań w temacie rodzina. Zawsze rodzina jest najważniejsza. Tylko ja patrzę na ten temat, o którym mówimy w kwestii niedoboru. Mamy określone finanse, które są skończone, których nie możemy mieć więcej. Pomagamy, porady psychologiczne dla osób dorosłych, nie dla rodziny, dla poszczególnych dorosłych osób, nie zajmujemy się tam terapią rodzinną, konkretnie dla osób dorosłych. I nad tym się zastanawiam, czy te określone małe środki nie warto by było skierować zamiast zatrudnienia psychologa dla dorosłych zatrudnić psychologa dla dzieci, o tym ja mówię, o tym wycinku, małym wycinku szerokiej działalności. 
Przewodniczący Andrzej Plata – wydaje mi się, Panie Zdzisławie, że to będzie fajny temat do poruszenia, do rozwinięcia na przyszłość. Może z Panią Agnieszką Kortas-Koczur faktycznie byśmy porozmawiali na ten temat, czy jest możliwość w ogóle przesunięcia tych środków, bo one, jak powiedziała Pani Agnieszka, one są znaczone, na pewnego rodzaju działalność 
i działania, które nakreślone są wręcz obowiązkiem danej jednostki. Z tego co ja się orientuję, jeżeli chodzi o Ośrodek Profilaktyki Rodzinnej, jak sama nazwa mówi zajmuje się profilaktyką, ale też takimi działaniami kryzysowymi. Czyli tam jest traumatolog pracujący z dziećmi, zajmuje się traumą i są psycholodzy, i są terapeuci, którzy tam… Ale praktycznie rzecz biorąc oni powinni działać tylko zapobiegawczo, nie terapeutycznie a profilaktycznie. Temat jest szeroki naprawdę. Ja też pracuję w Powiatowym Centrum Rodzinie i też jednym z działań naszych jest praca z ludźmi, jeśli chodzi o prowadzenie ośrodków zdrowia psychicznego. Finansów na to nie ma żadnych.
· Radny Zdzisław Januszewski – na pewno bez Pani dyrektor nie da się niczego zrobić 
i właśnie każdą dalszą dyskusję proponuję, Panie Przewodniczący, przenieść na obecność Pani dyrektor.
Przewodniczący Andrzej Plata – tak jest Panie Zdzisławie, zgadzam się w stu procentach. Bardzo proszę, Pani Renata Dąbrowska.
· Radna Renata Dąbrowska – Panie Przewodniczący, skoro taki temat się dzisiaj wywiązał 
i skoro chciałby Pan zrobić takie spotkanie, to myślę że my, to co wiemy, co obserwujemy 
i to jest takie szczątkowe, o bardzo dużo rzeczach nie wiemy. Jeżeli chcielibyśmy się pogłębić w tym wszystkim, to powinniśmy zaprosić specjalistów, wysłuchać ich jaki oni mają na to pogląd, bo to oni z tym bezpośrednio żyją – psychologowie, pedagodzy, terapeuci, i wtedy dopiero, również tutaj Panią dyrektor, jakie są uprawomocnienia, jak to wygląda od dołu i dopiero wtedy możemy na to spojrzeć. Bo dzisiaj to to, co my rozmawiamy, to jest wszystko takie gdybanie. My tak widzimy szczątkowo, ale od dołu to na pewno zupełnie inaczej wygląda.
[bookmark: _GoBack]Przewodniczący Andrzej Plata – Pani Renato, bardzo dziękuję za ten głos, bo faktycznie teraz Powiatowe Centrum Rodzinie prowadzi, jako jednostka powiatowa, przygotowania i prace grupy roboczej w kierunku stworzenia nowej strategii rozwiązywania problemów społecznych dla powiatu chojnickiego. Ten temat, o którym mówimy jest jedną ze składowych i ja też bym zaproponował, bo nasze spotkanie tego zespołu, grupy roboczej, odbędzie się w połowie października i ja myślę, że będę mógł wpłynąć na tyle, żeby Państwa też zaprosić do udziału, abyście też mogli właśnie posłuchać sobie dyskusji na ten temat ze specjalistami, fachowcami, którzy pracują z tym na co dzień. Będą tam gminne ośrodki pomocy społecznej, miejskie, przedstawiciele szpitala, poradni psychologiczno-pedagogicznej, itd. Temat jest szeroki 
i jesteśmy właśnie w trakcie układania tej strategii, gdzie jedną z części jest ta pomoc psychologiczna, terapeutyczna.
Proszę Państwa, czy jeszcze ktoś z Państwa w tym temacie? Jeśli nie, to bardzo serdecznie dziękuję za udział w posiedzeniu. Zamykam posiedzenie Komisji ds. Społecznych.
Na tym zakończono posiedzenie komisji. 
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